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ROK VI

® KOBIETA — A WOJNA. #

Nie dotykajae tego, co przenosi, cv
cierpi i jak pracuje kobieta dzi§ poa-
czas tej wojny straszliwej, jakie ogrom-
ne dzwiga obowiazki dobrowolnie, czy
to idae, jako pielegniarka na pole bitw
i do szpitali, ezy to zastepujac mezezyza
w pracy rozmaitej fabryeznej i na urze-
dach lieznyeh — zwrdcié pragniemy tyl-
ko uwage ogétu kobiecego na to, co ko-
biete ezeka zaraz po wojnie i jakie na-
stepstwa straszliwe tej mordowni eurc
pejskiej spadng mna jej gtowe. Dobrze
jest rozejrzeé sie obecnie juz w tem, co
przy jdzie, w tem co juz nadehodzi i co
zaczyna w tych chwildach wlasnie na o
- ezach naszyeh powstawaé i formowal

sig. <
| <TEal - Co wiee widzimy dzi§ juz na szero-
e - Y Swieeie? Widzimy przedewszyst-

kiem, ze rzadzenie Swiatem wylacznie
- przez mezezyzn, bez udzialu w tem woii
i my§li kobiet — doprowadzito do opia-
kanych rezultatow, do praw, budowa-
nych na gwaltach, krzywdzie i sile jedy-
nie i ze oto prawa te Swiata, a raczej to
bezprawie §wiata — obalonem byé moze
jedynie tym strasznym rozlewem krwi
i nieskonczong ofiara ludzkiego zycia,
szezescia i spokoju. Widzimy wiee za-
stepy mezezyzn dzielnych, miodyeh, ida-
cych-na kule, na bomby, na bagnety, za-
tapiane w ciele swem wzajem, tem ciele
drogoeennem, nad ktérem drzalty ich
matki, hodowaty mlekiem swem, troska
nocy bezsemnych, ofiara zdrowia i lat
zycia. I wszystko to bylo na to, by dzis
pola cale uscietaty stosy trupow, by wa-
lono je do mogit hurtowych,
gazami, rozdzierano drutami, duszono
pociskami meczenskich wynalazkow.
Kobiety zostaty na progach doméw
swych osierocone, z dzieémi bez ojebw
lub z ojeami, ktérzy wréca okaleczeni,
nieszezesni, chorzy nerwowo. Mamy juz
obecnie wypadki, ktére méwia czem mo-
ga byé w rodzinie ojeowie, praybyli z
wojny tej straszuej, ktérzy za diugo pa-
trzyli na krew, na meki, ktérzy sami
mordowali i pastwili sie nad ludzmi. Pi-
sma z Furopy podaja, iz oto Zolierz ta-
ki ranny ze szpitala powrécit do wioski
8 swej rodzinnej, do zony i byl melancho-
| lijny ciggle, nie przestajae méwié o
fmierci. Pewnej nocy wstal cicho, wzigl
siekiere i zarabal Spiaca Zong, malego
gynka i cérke prawie tez Sam za§ po-
tem wskoezyt do studni i w niej utopit
gie. I c6z dziwnego?... Natura ludzka
za slabg jest, by przeZywaé bez szwanku
talde okropnodei wojny.

[ L R X

zabijano-

Tymezasem juz obecnie zaczynaja
wracaé do wszystkich krajow setki ty-
sigey kalek, choryeh, a choé miodych,
lecz do zycia niezdatnych, potrzebuja-
cych opieki i podpory. Rola mezezyzuy
i kobiety w zyciu obecnie gruntownej, a
naglej ulega przemianie. Mezezyzna —
ta sita Zzycia'— stat sie stabym i bezbron-
nym, jak dziecko, kobieta — uzdolniona
do zycia, odwazna, zdrowa, silna stor
przed Swiatem i Swiat caty widzi w niej
ratunek i odrodzenie chorej, zrujnowa-
nej w Huropie ludzkosei. Styszymy juz
nie tylko nawolywania pisarzy europej-
skich w tym kierunkm, ale widzimy tez
akeye w powstajacych towarzystwach i
ligach w tym celu. Czytamy oto w pis-
mach angielskich, iz pastor Ernest Hou-

nia kalek - bohateréw z obeenej wojny.
Liga uzyskala popularno$é nadzwyezaj-
ng, zapisalo sie do miej prawie sto ty-
sieey kobiet, wydaje odezwy, broszury,
zyskuje popareie najznakomitszych ludzi
w Anglii i rozwija ogromna dziatalnosc.
Zadaniem zarzadu Ligi jest posrednicze-
nie w dobieraniu matzenstw pomigdzy
kalekami z wojny, nie posiadajacymi ro-
dzin a kobietami niezamezmemi, ktore
decyduja si¢ w imig idei ofiary dla tych
nieszezesliwych — poslubié ich, otoczyd
zycie ich opieka, troska, a czesto bardzo
i zapewnié im tez dach i zycie, na ktore
sami zapracowaé nie sa juz w stanie.

T c6z sie okazato? Oto zawarto juz
bardzo liczne malzenstwa, dobierajac
pary odpowiednio stosownie do wieku,
inteligencyi, wychowania, zdrowia, pie-
knosei ete. — a matzeristwa te okazuja
sie dotad szezesliwe i zharmonizowane.
Widoeznie, ze czynniki moralne, powo
dujace zaslubienia, budza nastréj i uezn
cia tak wysokie, iz w obec tego drobne
usterki i niedobory przebacza si¢ sobie,
a harmonia szlachetna uczué goéruje. A
jednak — pomimo wszystko — nie lek-
ka to dola na cale zycie braé towarzy-
sza chorego, kaleke, ktorego stan wyms9-
ga tyle cierpliwo§ci, dobroci, wyrozu-
miatoei, Ofiara to z siebie ciagla, co
dnia i co godzing — kobiety jejdnak z
zapalem tysiacami poslubiaja kaleki z
wojny, chege im reszte zycia ostodzié i
nagrodzié stracone zdrowie i zycie dla
ojezyzny. Czynig to tysiacami francus-
ki — te niby lekkie, ploche kokietki,
czynia to dalej za posrednictwem tej Li-
gi angielki tez tysigcami. I patrzac na
te czyny kobiet, na te wole ich goracy.
gotowa do zaparcia sig siebie i rzucenia

‘starozytniejszych.

zycia swego w ofierze wspaniatej — mi

mowoli przychodzi na mysl, jak bavdzo
starg, wrodzong niemal jest duszy Iko-,
biety ofiarnos$é i jak malo zmienia sig
wlasciwie w ciagu wiekéw tresé ezynéw
ludzkich, chociaz odmienia sie ich wy-
glad i przyeczyny.

‘Wszak kobieta — ofiarnica ludzlko-
sei jest od prawiekéw, od dziejéw naj-
Spéjrzmy - w mroki
pradawne zycia cztowieka na ziemi...
Oto kraina najstarsza — Indye — na
diugo przed przyjsciem Chrystusa i po-
tem, az prawie do naszych czaséw....
‘Widzimy tam obyczaj Swiety, religijny,
iz po $mierci meza — cenotliwa Zona sa-
ma wehodzi w uroezystym stroju na stos
i spala sig na nim, by dusza jej z dusza

“gliton zaiozyt w Londynic lige zastabine =meza potaczona zostata na wieki., I oby-

cza) ten straszny, dziki ftrwat tysiace
lat; kwitnaee, przepiekne kobiety rzuca-
ty si¢ same w plomienie, cheiaty i pra-
gnely sig palié, tak w nich potrafiono
wyhodowaé pragnienie ofiary i w konie-
cznosé jej wiarg.

A storozytny Babilon — czy nie
miat w zwyeczaju wysytaé mlodziutkich
swych dziewic w ofierze dla boga —
ksiezyca, gdy panowaly grozne posuchy
i kropli deszezu nie spuszezaly na zie-
mie patajace niebiosa. Prowadzono wte-
dy ofiare z dziewic na skale, tam je
przywigzywano mocno, a gdy w noc
ksiezycowa wysoko wzbieraly i podno:
sity sie wody — wtedy odrywaly te cia-
ta 1 unosily je na swe glebie. To mialo
uciszaé gniew ksiezyea i sprowadzaé blo-
gostawiong rose i deszeze urodzajne na
zZiemie.

A Greeya — czy legendy joj stare
nie moéwia o coroczuej ofierze siedmiu
dziewie dla paszezy zartocznej Minotan-
ra?... Porzucajac jdnak . stavozytnodé
pogaiiska, spéjrzmy, co méwi nam  wy-
goce kulturalny Rzym mna progu ery
Chrystusowe;j?

Jest obraz przesliczny Hd. Long’a,
przedstawiajacy sceng z czaséw impera-
tora Dyoklecyana, kiedy przesladowa-

nia wielkie rozpalily sie przeciwko
chrzefeijanom. Obraz przedstawia na
sta-

tchniong, piekna dziewice, ktorej
wiaja pytanie — ezy chce wybraé Chry-
stusa, czy tez Dyang? Bogini rzymska
Dyana wymagata od swych kaplanei
rozwiazlodei obyezajéw, ale otwierata
przed niemi vozkosze Zycia, bogactwa,
zhytlki, zabawy, uzywanie wszelkie.
Chrystusa wyznawezynie rzucane
byty na potarcie lwom i tygrysom i roz
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Woman and War.

Without touching on how the woman suffers and how a woman works today during this terrible war, what
enormous duties she voluntarily carries, whether as a nurse to the battlefield or in the hospitals or replacing
men in various factory and office jobs - we only wish to draw the attention of all women to what awaits women
immediately after the war and what terrible consequences of this European murder will fall on their shoulders.

It is wise to look now at what is about to come, at what is already coming, and what is beginning to form in these
very moments before our own eyes.

Therefore, what are we seeing in the vast world today? Most of all, we observe that the rule of the world by

men alone, without the participation of women’s will and thought, has led to deplorable results, to laws, to

the construction of laws constructed on violence, injustice, and force alone, and that these are the laws of the
world, or rather the lawlessness of the world - perhaps could only be destroyed through this terrible bloodshed
and infinite sacrifice of human life, happiness and peace. There, we see the legions of brave, young men facing
bullets, bombs, bayonets immersed straight into their bodies, such a precious young one over whom their
mothers trembled, raising them with their breastmilk and with care of sleepless nights, with the sacrifice of their
health and years of life. It seems all that become the fields littered with heaps of corpses, to be added to the mass
murders, killed with gases, torn apart with wires, suffocated by torturing inventions.

The women were left orphaned on their doorsteps, with children without fathers, or with fathers who would
return maimed, unhappy, nervously ill. We already see the cases that show how fathers can be in a family, fathers
who returned from this terrible war, who watched the heat of blood for too long, afflicted by the torment,

who themselves murdered and tormented people. Writings from Europe report that such a wounded soldier
returned from the hospital to his native village, to his wife, and was constantly melancholic, never ceasing to
speak of death. One night he got up quietly, took an ax and killed his sleeping wife, little son and almost killed
the daughter. Later he jumped into the well and drowned in it. And why wonder!... Human nature is too weak to
survive such horrors of war unscathed.

In the meantime, hundreds of thousands of cripples, young people unfit for life, in need of care and support,
are already beginning to return to all countries. Presently the role of a man and a woman in life undergoes a
thorough and sudden transformation. A man- that force of life - has become weak and defenseless, like a baby,
a woman - this capable of life, brave, healthy, and strong, she stands before the world and the whole world seeks
in her the rescue and revival of the sick, ruined humanity in Europe. There are no longer only exhortations of
European writers in this direction, but we also see the formation of societies and leagues for this purpose. We
read in the English Newspapers that the Rev. Ernest Houghton founded in London a league for the marriage of
disabled heroes of the present war. The League gained an extraordinary popularity, almost a hundred thousand
women have signed up. It publishes proclamations, pamphlets, gains the support of the most distinguished
people in England and develops wide support. In the name of sacrifice for so many unhappy people - marry
them, surround their lives with care, and very often provide them with the roof over their heads and life, which
they are no longer able to earn on their own.

And what did it turn out to be! Many marriages have already been concluded, the couples being chosen
according to age, intelligence, upbringing, health, beauty, etc. and these marriages are proving so far to live
happily and harmoniously. Evidently, the moral factors that lead to the wedding arouse such high moods and
expectations, that indeed, minor faults and shortcomings are forgiven, and the noble harmony of feelings
prevails. And yet - despite everything - it is not an easy fate to accept a sick companion for life, whose condition
requires patience, kindness and understanding. It becomes a constant sacrifice of every day, and every hour - the



women, however, eagerly marry thousands of war invalids, wanting to sweeten the rest of their lives and reward
the lost health and life of the homeland’s servant. Thousands of French women do it - one would think them
being so light, frivolous coquettes. The English women do it as well by thousands through this League. Looking
at these deeds of women, at their ardent will, ready to deny themselves and throw their lives into the constant
sacrifice, it comes to mind how old, almost innate, inherent is the woman’s soul, and how little the content
changes over the centuries. All her human acts remain, although their appearance and causes change (...).

And this is the truth of a woman’s heart today, after centuries, after so many changes in the life and character
of a woman - in the same manner being faithful to herself she rises once again, in so different conditions. The
woman - the eternal sacrifice of the world - this creative, rescuing and healing force, with all readiness and self-
denial, is in a hurry to become the new sacrifice of herself to the tormented humanity.



